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O S T R O Ż N I E !  O S T R O Ż N I E !

E n d e c y  r e w i d u j ą  s w ó j  ano ?
■WARSZAWA »k kwietnia (teł. w2.). ,,Przn- zjeźdzjrf wyrażono opinią, że endecy,,. powinna

s '-<i W ieczorny4 dowiadujar sir., ż t  ni. dawno 
oflbył ■się krajowy. zjazd endocyi, na. którym 
P|-stanowiono poddać rtwizyi rfotycfeazasowy 
frogrsi-m nucycnalbiyczny tnoecyi. Podobno na

m

i.ię p u zcy ó  ps‘Z€sClarzdiych przyw ód ców . P raw - 
<kjp<ra«bnfe tttfę^fcy innymi dotyczy to fcs. Lu­
tosławskiego.

E k s c e s a r z  K a r o t  u iu a r ł .
FUNCHAL 1. kwietnia (Pat). Ilcuter. Woz.o- TiEAlTiTT) J kv minia (Pal.). Ilon U; r do- 

rĄi o godzinie 3-ej popołudniu w  stania zdro- nośsi. z jAmdhkf, m  ekt-cesarz Kara' umarK 
Ma. by tego cesarza austryackiego nastąpiło po Wiatfo.noić tę potwierdza rimnież ageneya 
P szen ic. Havaaa.

M-li&rsymi kryzys przem ysłu w Ar.giii,
BEHLLY 31. marna Z Londynu doftosKą 

w" Oatą 30. marca Fdóiewuż rokowania między 
( i>Wodawcam,i i robo trokami w warsztatach me- 
^'oanirznych nic doprowadziły do pomyślm-ho 
'y-ultatu, Związek pracod iwców pcrwiadijftaił 17 
) lązkow robotniczych o swojo] uenwałe, o- 

staczaja.ci j lokaut od o. kmotnia. Na skutek 
“Sr> H00.000 ludzi zostanie bez praew. Lokaut 

c.heras objął 250.000 robotiUKÓw

Kr e d y t y  ligi n. d l r  LEhiiRZY p o l s k .
A P S Z a.w a . J kwietnia. Ctel. W !)  K om isya 

^nilarna L igi N. ustanow iła kredytj* dla P ta rzy , 
^-or*\ chcą p ośw ięcić  sie stuJyom  nad' zw alcza- 
^ j n  epidesnii. Dla Polski w yznaczono kcodyt dla 
U do1 Bfn.dydatów przedstaw i rząd polski.

^  ea  m ogą  dbw o!-’ ie wsdrrać kraj, w  którym  
ctlcY pr«cow»e.

PARYŻ 1. k\vi?.tniii, (AW  ). Angielski.* gjwa- 
mrtwa prz-uisysiowe, oliejruujacc 200.000 człon- 
k n\ zawiadornil.y ogół pracodawców prsemy• 
rdowyf-ii, żu Tozponzu,io się strejk generalny,, 
n i 1 s lokaut przedsięlaorsiw metalowych me 
/.ostania ćYofniąty. Pracotrw--, przemysłowi o- 
świAdczyli w odpowiedzi na to, że przystąpią 
premialnio do lokautu w razie jakiejkolwiek pró­
by strój ku gsoeralnpgJO.

7.300 NOW YCH PCSflD ETATOWYCH w SZKOL 
NICTWIE-

WARSZAWA, 1. kwietnia, (tcl w t) „Kuryer 
Poranny'"' donosi, żo w pinisterstwie o'kłmty, -por 
większono ilość posad ttaiow^a-h o 7.000.

-—>««•—*
WYGRRNE MILIONOWKL 

WARSZAM'A. 1. kvi 'etnia. Przy dzisiejszem 
riątgnienru 4 proc. państwowej pożyczki rsremior 
wej wylosowano Nr. 4 035.254 i Nr 3,202 453

X I .  P S t Z Y K A Z A i S I E
i4ąkawkz°Jj D’ zt:dte,,,. dopóki nie przekonasz się o  najniższych cenach artykuiow ja k : PoiKzuchy, 
^  >rmy’ Swetery* Zawi|anki, Bielizna męska i damska, staniczki, artykuły toaletowe u

O B R A ,  Z jW ó t t ,  u l .  S y ’ £ B t u a K n  7  ( d o m  ■ w ł a s n y ) ,
u «  t i n u g  UL F M D U T t  1 N r .  d o m u  *7.

Król hiszpański ar flacz Państwa
WARSZAWĄ. T. kwietnia (Pat.) Naczelnrk’ 

Państwu otrzymat od' królu Alitonsa XIII., który 
został oazna^zonT' oróemTi Białego Orła clapt:- 
szc dtzięfcsczymną nostepiriącej treści:

„ M a r s z a ł e k  P i ł s u d s k i ,  Prezydent Rze_ 
czypo-sp. Potsk. Warszawa. Z  itajgłobsza wdzię-- 
C7.n3sc.ia. otrzymałem wielką wstęgę orderu Bia­
łego Orła. Jestem prawdziwie wzruszony tymi- 
cennym dowodem przyjaźni, okazanej tm przez 
Waszą. Lkscelteocyę w imieniu szlachetnego naro­
du polskiego. Czuję się szoztśliwtun, mogąc po­
no w, e raz jeszcze gorące zyczenm pomyślności 
ulu dzicbii'go narodu, polskiego i osobistego 
szczęścia cłla Waszej Ekscellencyi.

A ltu n s o " '

BANK GÓ RN OŚLĄSKI.
W ARSZAWA Y. kwietnia (teł. wL). Dziś 

podpisano sftuut banku górnośląskiego, które­
go kapitał zakładowy wyuosi 35 milionów Iran 
iców, z czego połowa jest polska.

--

MIN N ARIa TOWICZ. DELEG ATEM  DO G tN U I.

'A \RSZ VWA 1. kwietnia (lal. jd Ą . Min.' 
ster robót publiiziiYcii, Narutowicz, wysłał z 
Zurychu do Ponikowskiego telegram, żc zgadza 
się pojechać do fltenui jako delegat polski

• ♦I—-
POLSKI INSTYTUT DLA HAnDLU ZAGP

WARSZAWA. 1. kwietnia (teł. wt.) W  mmi- 
sicrstwic handlu i przemysłu opracowano sta­
tut polskiego instytutu dla handlu zagnuucznego. 
W  Sfttad instytutu wchodzą przedstawiciele Izb 
hanc8owyidi i innych organizacy gospodarczych. 
Siedzibą jest Warszawa.

 —
DELEGACI NIEMIECCY DO GENUl. ‘

HA;YNO\\LH 1. kwietnia (Pat.). Na lLulzie 
gabinetowej ' pod' przewodniWwwr^ prezydenta 
Eoerta wybrani zostali niemieccy główni dele­
gaci do (ronui- kanclerz Wirth, Rathoimu, Her­
mes, Brauna.

B a c z n o ś ć !  B a c z n o ś ć ?

K raw cy i
O tc z y m a ic m  n o iu c  i ig u r y  (m a n e lu *  

n y ) na s e z o n  le tn i i sp rze ti& ję  p o  b a r ­
d z o  n is k ic h  c e n a c h

B. itiiL I m  ui. Mu  I. i .
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razem, choć d'a pomyślnego rozwoju cielesne­
go i wychowania moralnego potrzebują razem 
i powagi ojca i czułości matki".
Ktoz bowiem ćhce rozrywać (‘obrane matżeń- 

twa ?

Przsdwsrborczy 5»si pasterski.
Ep' ikona* oolsk; wvpu.ścił pierwszą strzałę 

wyborczą, klerykalizm 2 0 tutę się do wyborów i
opanowania życia co  i tycznego i kulturalnego w
państwie. Biskupi wydali list pasterski na temat 
mairyimmalny i grzmią <Ł iś wszystkie ambony
od kazań o  nierozerwalności małżeństwa, a 10  I; T , , „• Ustawodawstwo rozwodowe istnieje, jako to-ananuermff-m koaczy się u- rę.ktura d?a s{l<fo| llied, b(,anj

‘ j Niedobrane stadia nie świecą dzieciom dobrym
„Aby zaś ani na chwilę nie zagrażało przsfcłkfrm: Gdy mąż opój np. bije swoją żonę

wobec dzieci, gd’y okrada ją z jej zarobku 'ia 'wutl-
kc, gdy pod własnym dachem oddaje się cudzci 
lóstwtr. lub przeciwnie, gdy żona okaże się la­
dacznicą, nie pilnująca zgoła ogniska rodzinnego, 
gdy słowem jedno z rodziców wnosi w dom zn,-

katollko n w Polsce n^bezpieczeństwo uchwa­
lenia ustaw małżeńskich, przeciwnych prawom 
kuśrMnyłn, wybierajcie na posiuw do sejmu 
tylko takich ludzi, htorzy publicznie przed 
wyborair i złożą wam przyrzeczenie, że do 
wprowadzenia ślubów świeckich ■ rozwodów 
nie 'i )puszczą“ .
Biskupi więc chcą na btii.sk© wyborcze rzucić 

pakę religijnych zagadnień. Chcą Użyć całego apa­
ratu kcśridnych wj>łvwów, aby otrzymać sejm' 
zupełnie klerowi uległy.

Mówią dziś o  małżeństwie 1 rozwodach" — . . .
abv o d W i- '-  uwagę mai od naize-siya Mery- w « * o r « e m  Bielin,
kauzmu z k ia *  wielki.-h po ia,darzy od tego n.as23< f i  zvła ^
Mau, je episkopat ni. chbe się rozwieść z ko J.ub.*. , . i ‘-di 1 r r j  ó V w iln ^  r*rv  r n r w n n v  n ip im preoryu/ata  s ip
jeielnĄ 1 obszarniozą własnością ziemską.

Są to pierwsze zapowiedzi, vvskazu;ącc, jak 
szaleć będizie kleryk alrm ag i Łacya wyborcza na' 
usługach rtakcyi sp: kcznej i połitycznćj.

Wczorajsze głosowanie w  sejmie m d naglcy 
ścią wniosku posła iow. Czapiński! go w tej spra­
wie wskazuje, że w ten  ciele ustaw jdawezem 2ną- 
lazł wielkie zrozumienie ogrom n-eszczęócia, ja- 
iciern jest nii dopuszczalrość rozwuri-yw. W obec 
npowszecłruiałyih dlziś już trugcdjy małżeńskich 
tjlko ludzie żyjący w przymusowym, a często 
jedynie formalnym celibacie mogą wysti pow-ać 
w obi onie nierozerwalności węzłów małżeńskich, 
gdy le węzły życie poszarpały w  strzępy.

Jak głos średniowiecza brzmi ustęp listu bi,- 
4mpiego:

razę, złj m przykładem popychając dzieci do wy 
stępków lub zbrodni — to czy  dzieci nie wycho­
dzą lepiej' na tem, gdy od tej zarazy są izolowane?

Dla kogo lisi pasterski jest pisany? M.» on 
na celu nastraszyć wieś, że oto grożą Polsce 
jakieś masoński® wszeteczeństwa: śluby cywilne, 
rozwody, i ma im przedstawić te szatańskie po-

l śluby cywilne czy rozwody, nie interesowała się 
nimi wcale.

Jeżeli w małżrńsiwie wsiawem dochodziły ster 
sunki db niemożliwego naprężenia — bywało, że

gosposia, jako przy strawie zajęta, d o s y p ią  la 
mężowi arszeniku do jadła, albo mąż, jako 
bardziej krzepki, potrafił kobiecie rozbić głowę 
toporem, ~Nie było tam kłopotów rozwodb yvych- 
Jedno szło na cmentarz — drugie dó kryminału* 

Ze ślubów cywilnych, lub rozwodów — toni, 
gdzie prawodawstwo cudze u iias je zaszczepiło 
korzystała tylko inteligencya.

Tymczasem biskupi cncą z tych tematów zro­
bić platformę walki wyborczej!

Ma to być coś ogromnie głośnego — glosnie - 
szego od' dźwięku tych trąb, od ktorydl ro zp a d  
sie mury Jery cna.

Gdyby w Polsce gotowało się do zaprowadze­
nia ślubów cywilnycn tut) rozwedow, na ten wy- 
putibł kurerda wzywa:

...wołajcie z milionów piersi mężczyzn1 1 
; iev laśty, młodzieńcy f  dziewice, wołajcie na 
całą Polskę: me wolno łykać świętej arlu 
marżeustwa chrześcijańskiego*1-...
i wybierajcie postów z pod klerykalncgo 

znaku1
Oto sens i morał orędzia biskupów i głoszo­

nych dziś kazań w  kościołach. Z nakazu biskupów- 
już ambony i świątynie pańskie przemieniają -ł? 
w lokale wyborczej roboty. Kier czym wszystko, 
aby uczciwego i naprawdę wierzącego człowieka 
od! kościoła odepchnąć.

Nie wątpimy, ze list biskupów będzie .nw  ̂
wręcz odmienny od  zamierzonego skutek.

Przomówienie w Sejmie tow. Ozapińskiecjo.
niedopuszczalne. Tymczasem episkopat polski 
wbrew Kon&łytucyi wzywa dr> aktu antykonstytu­
cyjnego.

„Co do małżeństwa jeśli niektórzy nic 
znaleźli w niem spodziewanego szczęścia, 
wina to ich własna, bo odf początku niegodni 
byli małżeństwa".
Natomiast pęhie obłudy jest wołf^ic biskupów: 

„Interes ogółu matzeństw, interes rodzin, 
dzieci całr-j społeczności ludzkiej domaga się 
trwałości związku małżeńskiego. Ustawie roz 
w-odowej socłftciwi ł się glos krri, gdyż spro­
wadza ona największą niedolę na potomstwo 
rozwiedzionych, rozdzielając dzieci od rodzti- 
ców, braci od! sióstr, choć dzieci chcą byc

Wysoki Sejmie! Przed kilku dniami ukazała 
się w pismach i została odczytana po kościołach 
odezwa episkopatu polskiego w sprawie małżeń­
skiej, mianowicie: przeciwko rozwodom, przeciw­
ko małżeństwom mięszanym 1 przeciwko ślubom 
cywilnym. Nie będę zagłębiał się w meritum tego 
listu pasterskiego i uje będę zastanawiał się nad 
takimi kwiatkami eTudycyi biskupiej, jak te>, że 
Rzym starożytny' upadł dlatego, że nie podkreślał 
w należytym stopniu nierozenvakoó;.i małżeństwa, 
ale natomiast zwracam irw-gę Wy:>oki®go Sejmu 
na u^tęp ostatni listu, jjiimov.ieie na tę część, 
gdzie biskupi wzywają wyborców aby brali od 
!carniyclati»w iia postów Wiążące Zobowiązania, że 
w przyszrym sejmie nie będą glosowali ani za 
rozwodami, ar i za maizeńsiwarm mięszanemu ani 
też za ślubami cywilnymi. Nie wchodząc w  mci 
ritum sprawy, zwracam uwagę na formalną stronę 
listu. Po pierwsze jest to akt antvkonsn§icyjny, 
bo art. 20 Konstytuic/i naszej kategory< znie za­
kazuje biania wiążących zobowiązań ze strony 
wyborców przez posła. Zobowiązania wiążące są

Nie dziwię się biskupom; episkopat połw41 
i kler polslci ogłosił Konstytucyę Rzeazypospo.:t-i 
Polskiej za pogańską i wezwał do walki z Kom 
styrucyo. Mam „Przegląd1 Powszechny", orgn" 
jezuity księdza Urbana, który streszczając wW 
niki zja.zdd katolickiego w Warszawie we wrześri11 
rokif ub., powiada, że treścią tego zjazdu byk? 
stwierdzenie, że Konstyrucya Polska jest ofec* 
chrześcijansl^iemu duthrwi i tchnie religijny?11 
agiiostyryzmrm i indyferentyzmem (obojętuośt l!ł 
religijną, przvp. Red1). W  ten soosób — powiad* 
ks. Urban — kościół i wolność jego wciąż 
jesz.cze zagrożone przez pogańską — proszę zwró­
cić uwagę — konocpoyę wseechwłudky paustwą- 
Nie można się więc dziwić temu Stanowisku c f1' 
skopotu, ale należy stwierdzić, że akt ej iskopa111 
jesi aktem antykonstytucyjnym.

Po drugie, ów list biskupi WzywU, ażeby? 
państwo podporządkowało się, lub, żeby kanciyUa-1

O b ra z k i b e z  r e tu szu .

Ka f?jodusz stre|kowy.
Para Grzegorza Potokę, głównego djTekiora 

„Polbaoiri uważałem i uważrm za jednego z naj­
zdolniejszych eko Ojnistów i dcmokrŁtów lwow)- 
śkich, dlatego też serdecznie się ucieszyłem, gd'r 
w pizede^foiu zakończenia strajku drukarzy od­
wiedził mnie w  redakcyi.

— Niechże 5co(hanv pan rudba siada! — za- 
wołałem, podbuwajac mu fotel.

— Dziękuję — oifparł zasapany. — Nię chcę, 
aby mnie w wasz-j redWiajd widzieli... Pan wie!... 
Zaraz gadania, panie dobrodzieju... tego... Wącha 
się z TOcyalifibauii... togo. Go tu dużo gadać!..

A czemże mogę służyć panu nadradcy V.,
Pan Grzeg^«rz Potoka roze;rzar się na wszyst­

kie strony i tajemniczo naichylii mit Się dlo ucha: 
Pst!...

— Nie rozumiem, panie racico cesarski
— Pst!... Ściany mają uszy Chciałem pana 

zapytać 0 0  do strejku drufcarz1. Długo potrwa?..,
— To zależy, panie racico dworu1.. Rokowań a 

wydawców z praciwnikomi nie dały dotychczas 
pozytywnych ruzufltatów.. Mamy jednak nadzieję...

— Pat!... Czy mogę złożyć więk.->zq kwotę na 
fundusz streikowy drukarzy lwowsKich?...

— Par., panie hofracie?... Pan chciałbyś., to 
jest eksoełleneya ćbciarby ?...

— Tak jest! Imieniem , Ftolbaau**, który rów 
uocześnic r< prezentuje zawodowe związki. „Trzo 
dy, ddewiłej", Kolka masarzy", ,,W h*b«ctoieli rwl-

oości" i „Kupców międzypartyjnych"* — składani 
trzy miliony marek na fi indu.-,z strejkowy drii- 
karzjś

— t Ekscellencyo!...
— ’ Fst! Czy nikt nas nie słyszy?... Nie wierzę 

nikomu!.,. Pana znam od1 lat, więc tego. Przym­
knij pan ddzwi i proszę nikogo nie w-puszczać!... 
Ma pan u mnie funt salami, Otóż ptoszę słuchać!.

Pan Posoka przysunął się do mnie calkietn 
bliziutko.

— My, panie dóbrouziejaszku, nie jesteśmy 
ideale wrogami klasy pracuj icej. Ma pan najlepszy 
dowód, że składamy w pańskie ręce na fundusz 
strtrjkowy diość znaczną kwotę...

— Ależ na miły Bóg: nic n.e rozumiem, eks- 
oellencyo!...

— Zaraz się wyjaśni. Wialzi pan, to tak: Nie 
ma iazef — święty spokój!... Pan myśli, że po-

j licya chce na  ̂ prześladować, albo Walka z li1- 
*Jiwą?... Panie, nikomu się nic śniło1. Tylko te 
gazety, te gazety! Cały dzień: hau, hau, hau, więc 
policya musi. A teraz ?... dwięb/ apokój , Chcesz 
wyrzucić lokatom na pysk?... Pies się nie dlówńal 
A dawniej: „Paskarski kamieńicznik" — „Łajdak 
kamiernczny, „Wojowniczy awanturnik knnuemcz- 
ny" i Bóg wie, co  jeszcze!... Ternz cicho aza! Nie 
ma gazet, nie ma krzyku! Albo to ciągłe wypn- 
sywariie po gazetach, żc me ma kartek z cenami 
«a towaradi... Smieih, panie Itochauy! Ta jak tu 
DK>żna wystawić kartki z orną, Kiedy rano dolar 
jest 3.600, a w nołuctie 4.800... ^owaryow&li!.. 
A teraz?... Sza! Nie me kto hnulcar, więć co to 
ki/go obtiiodzi Pytam ipana: nu me?... Albo 
.ode gMputwo. Kupi bab“  funt smieruzacei kieł­

basy — zuraz krzyk po gazetach; rejwach'- 
A tak?. Przj-jctzie baba do sklepu z pyskiem, 0 
dostaje porcvą nieczjt szczonych flakóv/ po Se^ f
i już kiełbaso nie śmierdzi! Panie, tysiące taki^ 
rzeczy mógłbym panu wyliczyć:... Po cci te g a ­

zety ?... Teraz święty spokój! PolLcya nie ma 
do roboty — zg'oua, spokój i braterstwo! 
zamiata się błota i ćniegu; doura jest!... M afi1" T 
ma spokój, nikt nie hauka i. można pc izekać, 11 
stonko wyciągnie i Wiatr wykruszy.. AkŁory j c  
teatracii odetchnęły także. Rznęli ich i rznęli
cenzyami, aż grzech brał na to patrzeć.. A tura7- ■-
Święty s p o k o jA lL -o  dam panu nny przyk '
Mój szwagier ma za trzy dni pi oces na "Bato*
Miai nieszczęście, czj' też dał za małą łapówkę 
wykryło się! Myśli pan, że ktoś będżio wii'd ? ■ ’ , 
Nie ma gazet — nie ma krzyku! — Nawet do Ra 
będzie mógł wejść, bo gazety nio rozbdbrają* 1 ' 
nie, taż te gazety, to jasna choroba!...

- -  Eksccllerocyo... ( ^
— Szkoda pana cTo tego fachu, szkoda 

rzekł dyrelctor „Polba^u", zbiei*ając się do 
ścia. — Wiem, żc już pana ciągnie ao tego, '‘y ^  
izkoda gadania. Sjm mego sąsiadle także 1,r ^  

do jakit-goś ly rk u i lam mannę zeszedł z . 
świata. 'Otóż napisz pan jutro, że te trzy n1"! y 
składa na fundusz strejkowy drukarzy P311 _ ji
Broń Boże mnie mięszac w ten interes!... A lp*
pan kiedyś po ten funt salami. No, daj Boże z . 
wia!... A wyraźnie napis®1 D a n : Na funuusz • 
fcowy!...

— „Część**, ckscelleiręyo!... ^
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ra pos’ów no<5ortłjdkovrall się prawom kofciel<- 
nym. Otóż ja zwrao-im mrugę, że Wysoki Sejm 
1 państwo polskie nie może uznać tei supreu.acyi 
(przewagi) prawa knścieinćgo nad państwowem. 
yVspółez< <m prawnicy, jak 'Jellinek, stwierdzają, 
śe właściwie koncepcya kleryKa>negt> państwa pro> 
wadzi da zupełnego unicestwienia państwa świe- 
j-kiego. Stw ierdzam, że i akt biskupów pulslóch 
lo tn ie  dąży tło unicestwienia aamodzKftnośei pań­
stwa. Na każdym kroku zaehodza faktv, które 
świadczą dobitnie, że interesy kleru me leżą w 
i«tofcj płaszczy znie z interesami pnńsbea pol­
skiego.

Ażeby stwierdzić to, przj toczę kilka cytat. 
Pozwolę sobie zacytować fakt, iż 19 marca r. b. 
w ©nu imienin Naciehuka paustwa w  całymi sze- 
regu kościołów polskich, nawę* gam izonowch, 
t>zległy sie rTzemowienia z ambony kościelnej 
rtzedwko Piłsudskiemu. W  Radomiu w  kościele 
ł?5rr,izoiiowvm w  dniu uroczvstvm było przemó­
wienie. skierowane przeciwko Naczelników1! pań- 
pwn. Oto mam przed sobą „Nowi' głos Poleski1'', 
ncgan bwtrjmniej nie soeyalistyezny, który stwiero 
^2a że jakiś tam ksiądz Markiewicz nie zawahał 
się porównać raczelnilra państwa do komunistów 
1 wrogów pańsrwa.

Należy takie stwierdżić, że niektóre organa 
Państwowości na :zaj, między innemi niektóre oę- 
ś‘Łn.a wojskowości polskiej, Doddają się temu tą- 
tofowi, tej presyi ze strony kleru. Pozwolę sobie 
ra jedną chociażby ilustracyę. Oto panowie k o ­
ledzy widzą tu bilet wstępu na wykład o  dńszy 
*ćżkiej azerpasterza Jozefa Sebastjana Pelczara, 

a na drugiej nronie widnieje urzędowi pieczątka 
J*pvv ództwa okręgu1 komu su przemyskiego. W  ta- 

sposób zmusza się wciskowych 0 0  uczęszczania 
^  odczyty religijne. W ysoki Sejmie! Każdemu 
*ol.no urządzać odczyty, jakie chce i każdemu 
"■"olno uczęszczać na te odczyty, ale używać dys- 
^■pliny wojskowej w  tyłm celu, aby zmuszać co  
• t̂eęsacaania na odczyty, na których, jak pokazują 
jfcta z 19 marca, bardzo często rozlegają się 
sitowa, skierowane ęrzcciw Naczelnemu repirzen- 
f*!i'towi te] wojskowości, to już proszę panów 
test nic na miejscu.

Wreszcie, punkt trzeci. Nie uiegu warphwo- 
że me zaszedł w życiu Polski fakt żaden, 

Jwryby bezpaśpsdinio wywołał list bisteupi. Jak 
c  informowali reprezentanci kom-syi kodyf1'- 

Acyjncj, na porządku dziennym bynajmniej nic 
®k>i sprawa rozwodów, ani sprawa praw a mtałżeftr 
yjeąo wrcółe i zachodzi pytanie, dlaczego uda,* 

ten list b,skuta został wydany. Co spoWró 
p>waśo go, skoro w  rozwoju wypadków nie rn ■ 

nic, ooby go  mogło apowiodbwać. Nie mamy 
**dr,«go wyjaśnienia oprócz teco, że ,est to akt 
'i^zec:wyborczy, skierowany w unię określonych 
te-tereaów partyjnych przeciwko pewnym partyom 
/j Polsce. W  ton sposób, Wvsoki Sejmie, naduży-i 
„ a się haseł religijnych, n- t̂Sużywa się pieiwnastkJo 
eligi;nsgo w słuŻDie partyjnej. My nie wchodź o  

powiadam raz jeszcze, w  meritum tego ustu,. 
skoro z lmoeł religijnych robi się służbę, rob, 
na-zędżie partyjna, musimy zwrócić uwagę1 

^  niebezpieczeństwo tego procedbrtr dla całego 
‘■Bieczeńi.Uva w Polsce..

Pozwolę sobie zwrócić uwagę księżom r.&- 
ftejtau, żc nie tak "dawne psp.eż Benedyktj 

 ̂ • wezwał duchowieństwo polskie, ażeby hamo-, 
/fiło ale w  swoi dli zapędach politycznych. Tym* 

oto episkopat polski daje pierwszy przy- j 
jak nadużywa się haseł religijny.h w  służbie) 

tyjoej, w służbie klasowej.
(0j nadzieję, ze Wysoki SeSjm me zechce

P o io o n e j^ n  leroru ze S t r o n y  e p i s k o p a t u '  
& lego. Tak ,ak nie chcemy w Polsce hządów 

j. st 5w czerwonych, tak nie chcemy rządów 
tua^61' ^  y  skuptch. 7 dlatego Wysoki Sejmie, 
Vń’r’ ze większość wvpowie się za moim
(£ kióry p o m a c a „W ^ y w a  się Rząd,

•* 8l? Porozumiał z najwyższymi reprezenttn- 
-;?u ^ ,‘ Prar<:hl1 kościelnej w tym celu, ażeby w  

Eiągu nie raduj ewano reliirńnwcti

*sy

E Z i a  l z  tnsdfB la 19221 a S F U R lI O n  F R S m i E a a  B T S R R t T J IIH
Z -g li i  I P S T ^ I T M I E J  S E R ? 1  6-&&t*wego dramatu, Który tar silnt wywoiai wiażcnie p. a.
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W roli tytnłowej koryfeaszka gniazd kinowych młoaocJana, raeałcziną iście urocą premieniejącą
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Niemiecka i rosyjska siła zbrojna a boiska.
W ARSZAWA I. fcwrótnift Pid.). Na posie­

dzeniu korr.isyi wojskowej w  dmu 21). marca 
gen. Sikorski, omówiwszy mozn-Tlde irudnr po 
łożenie państwa polsliogo pod względom stra­
tegicznym i jiod względem politycznym, uza­
sadniał potrzebę dla. Polaki utrzymania w cza­
sie pokoju okoto 250.000 armij. Przrc szczegóło­
wej analizie przewagi niomieclriej, podkreślił 
Sikor.-aki siły 65-miUunowcgo narodu, który do 
swojej dyspozycyi posiada wiotkie ilości ukrytej 
broni Jakkolwiek cała urrrua niemiecca l.czy 
wmdług trakiału w-ersa!s!aeg*o jedyni1' 100.000 
ludzi, zorganizowanych w 7 dywizyi- piochoły 
j 3 dywjzye jazdy, .to jednak Polska musi się 
liczyć z tam że msiso doborowa kadra ofic.er- 
ska i podoficerska, która w myśl swojej we­
wnętrznej orcaninacyj może się w bardzo krót­
kim przec'agu czasu potroić.. Vv ten sposób, 
Niemcy dysponować mogą w pierwszej fazie ino- 
bilizncyi połnen 21 dywizyami piechoty, mno­
żąc je w dalszym ciąga 1 w sposób praJityfco.1 
wanv w r. 1014 jeszcze o 21 dyw izji rezerwy, 
które tworzą fcemsamem armię o siło 21 pełnych 
koaąiusów. Należy róumież pamiętać, o tern, że 
Niemcy mieli w  wojnie światowej około 15 
milionów żołnierzy pod bronią i żc  po odliczeniu 
strat wojennych i terenowych dysponują jesz­
cze dziś 10-ma iiiiiiouami wyszkolonych żot[i 
morzy, z których wedlo obliczeń francuski cli 
i naszycli ukwii natychmiast uzbroić i nwek- 
wipować 5 mihonow żołnierzy.

Analiznją,c stosunki rosyjskie, gen. Sikor­
ski 'Wykazał', że tlosya,; licząca 13® milionów 
mieszkańców, w 1em około 30 milionów męż- 

aa aw a awKaswai iwmhbi

czrzn w wrdrr popiisowym, możó ł*ez tmdn po- 
■wóiać pod broń 11 milionów żołnierzy. Poko 
jo\TV skład armii .łowieckiej wynosi 31) dz.icwie-
ciopałkciwydi dyw izji mecboty, 25 brygad pic- 

'dy i 5 brygad jazdy, i, 
wiec iujsya sowiecka dysp-ańuje największą ar
.rryą i najsilniejszą jazda na świwiie. Omrwmjac 
szczegółowo zdolność organizacyjną owych kadr 
pokojowych artnu rosyjskiej, szef szl.ilm genc- 
ralneso wykazał .̂e Irczyc się należy z m o ­
żliwością wystąpienia przez Rosve w razie woj 
ny, ogólnie około 90 dyw izji, któro posiadać 
będą większą moralną i mateiwalun, wartość, 
anizeii to miało miejsce w1 r 1920.

Przy obrazowaniu poi’ tyczny cii marności, 
z jakiumi państwo polskie, w Uczyć musis gen. 
Sikorski podkreślił nieustające dążenia pemiycli 
kół jiitmieckich, które znalazły swoj wyraz w 
tajnych projektach ,i planach w odniesieniu do 
Polski, w  momencie, gdy bolszewicy stali pod1 
Warszawa^ tj w  .r. 1920, a. z których febwj 
.snrierdzić można, że ulany te pol?tpiją na KUfty- 
wdwanhf idei r e w a n ż u  i t o ’ przed-j w s /ą sLkiem 
poi adiŁsem Polski jako przeciwnika słabszego. 
Koła to sprowokowałyliy juz dziś# bardzo chęt­
nie, choćby przy pomocy monarchistów rosyj­
skich i innych organizacji antyholszewickich 
zamieszki mi granicy polsko-bolszewickiej, aby 
następnie pad' pretekstem osjoniecia Eur. przed 
bols/.ewizmcm wymóc na własnym rządzie o- 
raz wmowii w świat cały potrzebę dezaneksyi, 
chociażby częściowej utraconych w r. 1918 pro­
wincji na wschodzie.

— —■
MMIWiteMUBM!

Ola  ̂ nie nadużywano haseł religijnych
«*ów  politj czany ch11. (Brawo na lewicy).

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO-

. E c h a  150 Mkpi 
a w Adtnisiistr „Dnemika Lud.-K

W  skraw ie inSfittkcyi pracy.
W  czv'artek Radu ini.iistrow zajmie się, mię­

dzy innemi projek+cm ustawy o insp,dctoracie pra­
cy. Sprawa ta ciągnie się bez końca — głównie 
dlatego że sporną jest kw-estyą czy inspeictorowie 
pracy mają ncxiki?ać starastora i wojewodom, 
czy też zależeć tytko od'"Mim Pracy. P. Staniak i w 
swoim czasie po długich wahaniach zgodził się 
wreszcie na to, aby iusprktorouis prar-y nie pod­
legali starostom i woiewodcm to znaczy spełnia­
li swoje właściwe zadania, a .ije io, oo im każe 
połicya. Oczywiście p. Oow.iarowicz był innego 
zdania, ule tego męża stanu, Polska już się gzezę- 
śliwie pozbyła. Obecnie sprawa jest znowut na 
corzKtJui dziennym. Dlatego też zwracamy uwa­
gę Związków Zawodowych, aby sprawy tej nie 
spuszczały z oczu i energiowie broniły Mezałef- 
kitożci inserkrorafu pracę od cgótaei administra- 
cni inspekeya pracy musi b;rć niezależna ad’ sta- 
rostóav i wojewodów, musi podl-gać tytko Min. 
Pracy. Inaczej brdzie to inetytuCya bez wartości 
dla klasy robotniczej —, i w razie, gdyby inspek- 
cya pj-acy bj-Ia uzależniona od stnroiuów i wojet- 
wodów, należałoby się zaatarowić nad .śprawą 
jej bojkotowania.

Przed konfarency? heriśńsk?.
„Wspólnota11 wiedeńska ustaliła następujący 

porządek uzierny konferc-icyi tr/.ccti Komitetów 
Wj konnwezytn, mającej się odbyć 2 kwietnia w 
Berlinie: 1) położenie cr.o.io nicziie Europy i dzia- 

IłaLna-ić kiusy robotniczej; 2) wa.Aa proletaryatu 
i prze ci w ko reakcy i.

Kom. Wyk. III. Międz. zgodził się na ten 
porządek dzienny, proponując jednak ze swej 
strony trzy dalsze punkty. miiUiowieie: 1) przy>- 
gotowanie wałki przeciw.-iO woinom iperyali- 
stycznym; 2) udzielenie pomocy Rooyi sowieckiej 
przy odbudowie życia gospodarczego i 3) odbu­
dowa zniszczoiiych obszarów a wersalski pokój 
iulp cryalistyczny.

Odrocz tego Moskwa pragnie, aby luorgreś 
powszechny wszystkich organLz<icyi socjalistycz­
nych odbywał s(ę jednocześnie z koifcrcncyą w 
Genui. Pragnieniu Lenina dala zresztą wyraz w 
rezolucji lakze partya socryaiistyczna Danii, na­
leżąca do II Aliedzj narodóv.ki.

Z  przemówienia tow. Renautcla aa pewne.u 
zebraniu na prowincyi we Francy i wynik itohy, 
ze kongres powszechny ma się odbyć w  Me-riyro 
laiue.

POPISOWI 2 Ł  190f.
WARSZAWA. 1. kwietnia. (Pat.) Komiaar.v.t 

rządu na tu. stoi. Warszawę w pairozurr.mniu z 
władżam wojsfcoswctm wyjaśnia, że popisowi to- 
czr.a.a 1901, którzy oirzyiKali obemre karty powo­
łania „na wezwanie11, uwazajv hyć maja n« razie 
za fcorzvstająr;y=-Jh z urlopu, #ż do drwili wezuMnia 
ich do szeregu.

BANKIET m  CZEŚĆ SKIRMUNTK-
PARYŻ. 1. kwietnia. (Pat.) Prezydent mini­

strów i pajn Poincare wydali bankiet na c z e ś ć  
ministra Skinnunta. "VV bankiecie wzięli udział 
ministrowie Bardiou, Ht Lasteiic, Maginot, po­
seł iwincarfn w Warszauie p. Panafieu, poseł 
polstci w Paryżu hr. Zamoyski i p Wielofwiejsfci
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owmy z dnia.
Lwów. 2 k\dełnu. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWiE: 
W niedzjelą o g. 7 30 ,0  skibą*, dramat w i akt.

rcossora.
W niedzielę o godz. 7 30 „Zamarłe oczy“, opera w 3 

aktach D’Alberta
Po -kaidem przedstawieniu wierzornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku PuBliczaoSci we wszystkich 
kierunk ich.

— 19»—
R E P E R TU A R  „ T E A T R U  N O W O Ś C I1', ul. Słoaeczaa.

W niedzielę o godz <330 .Dookoła miłości*, ope­
retka w 3 aktach Oskara Straussa.

W niedziele o godzinie 7'30 „Miliarderzy*., operetka 
w 3 aktach Steffaua.

W poniedziałek o 7'30 „Damajw gronostajach*, ope­
retka w 3 aktach G lberta.

Brlely ie Teatru Noweści sprzedaje kasa zarrawiań 
v teatizr W;eik.rn wejście od ul. Legkmow w dzień zaś 
przedstawienia «d godziny 0 popot. w Teatrae Nowości 
iPasaz Henranow,.

REPERTUAR „TE A TR U  MA* EGO* (Gr^fcotca 2 b):
\V niedzitię o godz. 330 „Hiszpańska mucha'1, 

iarsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.
W niedziele o godz. 7-30 „Kłopoty Pana Złotopo’-

ikiego*. farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego.
W poniedziałek o 7 30 , N.eporozumienie*, korne 

dya w 3 aktach G. Zapolskie,.

PoPkie Towarzystwo Muzyczne we Lwowie
W sc-Dotę i w niedtrelę 2 kwietnia' L. B<ethovena 

.FideWo* z udziałem Heleny Ruszkowskie], primadonny 
opery warszawskiej, Adama Dobosza, tenora opery wat- 
su-, .skiej oraz innych solistów'. CliOry i orkiestra po- 
w kszone Blefy co nabycia u Seylai tha

RepeUttar ukraińskiego teatru tow. Beaida Sala 
i ysenki Szaszkiewicza 5.

W Niedzielę o godz 3.00 dopoł. .Cygańska miłość*, 
rwmawt. opcetka w 3 aktach F Lehara.

W niedzielę o gol*. 7 30 wiecz. „Młoda krew.*, ko-
medya w 4 aktach W Wyszczcnki.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD,
MICKIEWICZ A, uł. Bourlarda 6 (boczna Batorego).

W  niedtziclę 2 fcwiehiid b. r. o  godz. 6'3Ó 
wiecz. w\k’ad inż. Jamiszc. Sznycera p. t. „L i­
nowe Jeo,I*jki osobowe i towarowe"' (z obrazami 
świetlnymi).

KUPCY I KONSDjMENCI1 Zwracamy tfwagę 
na ogłoszenie Pierwszej Krajowej Fabryki Bielizny 
,, .copol" 1 .yczal o w ^ a  7.

PRLMA APRILIS. Wczorajsza nasza zapow iedź 
że rzeZttrey obniżają ceny mięsa i wędlin, niestety 
*est tylko żartem na „prTna aprilis", Chyba. żeby 
interesowani istotnie zdobyli się na tyle ambicyi, 
i chcieli zasłużyć sobie na uznanie społeuzeńl- 
stwa. Teiseli to uczynią gotowiśmy im poświęcić 
pochwalny aiłyićdl.

Żartem też była kor&upondencya ze Stryj i, 
<v której wtazeMoh wrogów robotników zgrupof- 
"/ano por. Czerwonym sztandarem.

Prawie wszystkie pisma lwowskie podały ja­
kieś zmyślone notatki, a jedno z pism poranmmh 
wydało numer bez tekstu redakcyjnego, tylko same' 
anonse. Złośliwi twierdzą, że stało się to bez 
'/kotfy «fta jego czytelników.

f  ALEKSANDER MYSZUGA sławny1 śpie­
wak polski zmarł w G9 roku życia w Frybuif 
git po dokonanej <iperocyi raka. Oki dłuzśz< rr» 
/asm Myszuga, zaniechawszy występów, pro­

wadził szkołę śpiewu w  War izawie, skąd przed 
wybuchom wojny wyjechał zagranicę i wiecej 
już do kraju nie wróci?.

UROCZ i CTOSĆ KOŚCIUSZKOWSKA, urzą­
dzona w 128 rocznicę zwycięstwa pod Racławir 
cami stanamem Tow. pol.-k młodzieży im. T. 
Kościuszki i TeatPii żołnierskiego 40 p. p. strzel 
r-ów lwowskich, odbędzie się <1. 4. kwietnia 
' —jzegrjły programu uroczystości podfrją afirze.

ZBIÓRKA. W Niedzielę 2. kwietnia br. od- 
bwbiie się we Lw onie zbiórka uliczna na rzocz 
budowy „Pomnika W dzięczności" Ameryce. 
I w m ik i Kornitet budowy „Polotu ka Wdzięcz­
ności” Yrmryon zwraca się z gorącym apeket 
do rszrstkicn ( flbewatcii, a w szczególności 
do Pań, ażeby iei oprawie poświęciły kilkał 
poeton ozasu.

Chętnych do wzięcia udziału w zbiÓwrs] 
prosimy zgboszać się do „Związku Niewiast'! 
Katolickich” ul. Rulewskiego 10. II. p. gdzie 
otrzymają \r piątek 31 jm roa i sobotę 1 kwiet­
nia br. miedzy gwlz. 5— 7 popoł. tegitymaoye, 
puszki i odznaki W niedzielę mno 2. kwietnia 
br. wydaje puszki Kasa Ofsaczędoości i róg Ja­
giellońskiej i f.oglonów*) od godz. 9-t‘ j i tan, 
będą puszki zwracane i przeliczane.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH 
Gniazdo Lwów zawiadamia wszystkich człon 
ków, iż branie udziału w imprezie p Maryi 
Kazimiery Wójtuwiazowej nie mąjącej konwen- 
cyi Y. 'A. A. S. P. ani nie posiadającej zezwole­
nia Z. A. S. P. na urządzanie prz/ddistaiwimij 
po prowincyi, jest pud karą wykluczenia ze zwią­
zku w-/broni.-me;n.

Związek artystów Scen Polskich rńe bierze 
żadnej o<lpowiejzialno.ici za przedstawienia p. 
t. „Z a  wolność i wiarę" urządzane przez wspo­
mnianą panią po prowincyi.

Za Zarząd: Gfcońwki, Zbrojewrski.
LUYOiWSKI CHOR TECIINICKI urządza dn. 

8 kwietnia o  godz. 8-mei wiecz. w auli nokij' 
techniki ina\i:urae\jny wieczór pieśni pod bu- 
lutą Dra Stanisławn Schmidta, z łaskawi m 
wypóSiudzińłem J\VP. Drexler-Pasłav, skiej i 
JWP. Gygiuiika,, artysty opery lwowskiej.

Bilety po 400, ÓOOfl 100 mk. wcześiiicj do 
nalneia w  składzie £arh p. Iloszowodaeeo ul 
Akadenacka 3.

ODDZIAŁ PROPAGANDY HIGIENY- DZIEC­
KA Amor. Czer. Krzyża przyiecliał do Lwowa 
w  dniu 1. kwietnia, celem przeprowadzenia w 
naszym Cnieścifc akcyi o.swdalow-o-Iiygienicznej. 
Jest to ostatnia faza działalności A,Łerykan.: 
skie#o Czerwonego Krzj^ża, w- kienmioj niesie­
nia pomocy dzieciom, dzialalriośęi,, która, się 
'ijaw-nita w  założeniu we Lwowie tylu pożytecz­
nych placówek dla dojira ca lego społeczeństwa, 
a w szczególności dTa zdrowia dz:eci.

Oddział jest lotną organizacyą, objeżdża­
jącą całą  Polskę celem szerzenia propagandy 
hygiany dziecka oLaz zaszczepienia w luanośei do- 
yzucja konieczności zor anizowania, opieki spo­
łecznej nad zdrowiem dzieci przez zaintereso­
wanie «ię poradniami i sta.cyami Opieki prowa­
dzącemu tą pracę.

W ciągu swe go pobvtu we Łwowdc Oddzia.ł 
urządzi cały SKemg ilustrowanych od<żytów w 
rozmairy<’h salarh naszego miasta.

Odczyty Oddziału wygłaszane dla dorosłych 
i dzieci będą ilustrowali* ciekawymi pokazani' 
kincmatoErafu znrnii.

Oddział pracuje przy1 wydatnym poparcia 
Ministerstw Zdiowi/ą i Oświaty oraz przy w spół­
udziale P, A. K. P. D. i Pol Czerw’-. Krzyża,.

ZWIĄZEK OFICEROW, W . V. ZWOLNIO,- 
NACH ZE SŁUŻBY czvnnej Wscbodhiej Małopol- 
zki wre Lwowie, rozoozzął orga lizac^ę. Tymczal- 
jąwe biuro znajduje się przy u). RuuowMtiego 
1. 7. II. p. otwarte od' g. 17 do 19. W  myśl zapah 
<Stydi ochwat winny być zało/one Sckcye w  każ- 
dtm mieście siarosoiiiskiem. Wzywamy wszyst­
kich, jficerów i urzędników woj.sitowych, emeb 
rytów W . P zwolnionych ze służby czynnej, 
mieszkaj^cych we Lwowie,, ażeby dnia 2. kwie­
tnia 1922 godzina 1(1, zgiomadzi.i się przv Do­
wództwie garnizonu, a  W braku Dowództwa przy 
Starostwie. Na zebraniu wvbi ae należy kierow.ika 
«ekcyi, tudzież jego zastępcę. Dokłaune adre­
sy zgłaszających się spisze kierownik i domecie 
o  dokonanym wyborze. Tymczasowy zarzad1.

PRZECIW ZAWIESZENIU „WPEREDU". Na 
pro-ieazenh* Zarządu organizaryi drukarzv „Ogri - 
sko“  we Lwowie, dlnia 1. b  m. uchwalono p<rc- 
test p“zeiiw zawieszeniu' pisma robor.nczi go 
„W pe-cd", organu ukraińskiej partyi socyalno. de-, 
mekrarf ęczncj wc Lwowie.

SEKRETARYAT A. %■ S. (Akad mietnego 
Związku Sportowego) komunikuje, że wpisy na 
członków oraz db poszczególnych utworzonych 
sekcyi (piłki nożnej, InMooehetytznej. tszemiiea- 
czej kolarskiej, teimisowej oraz soecyalnir Aeń- 
sidej) przyjmuje codziennie od godziny 1S — 19 
(6 — 7) w zarządkie „l*omu Akadermckiego' 
przy ut. Łozińskiego (tym rzaowo aż eto odSuTic' 
huba).

A. Z  S. komunikuje, że terma nic wapolnego 
z , Dnrzyną Akad- micką", która rozegra dziś w 
niedzielę miatcb footbałlowy z „  Jzamymi L".

NADUŻYLI A W BIURZE FE NT OM \ Wc«o* 
raj w. tym biurze slręuzenia J.ajęu przy a!-* 
Sykstuskiej 1 IG funteyonaryusze poiicyi Maj; 
ba i Chimiak skonfiskov.-ali książki i zapiski 
biurowe. Pomiędzy puszkinlowanymi między in- | 
nymi znajdują się: hYaiuiszek x\damski5 wosni- 
ca, od którego pobrano 2.300 mk., Andrzej Pi­
lecki!, zarobnik, od 1 lórego aresztowany sekie- 
tarz biura Włodzimierz Czaban żądał 5.00O mk. 
za wyrobienie fałszywych <Iokumentów na wy- 
j izd do I rancy,1 i pobraj 2.000 mk.,„ oraz Te- 
odbr Hafolak. ouchalier, od którego pobrano 1.000 
mk. Wymienione osoby iiie otrzjm ały ołneca- 
nogo zajęcia.

NAGIA' ZGON. Staiusław Ruze-nkieućr*, 
naczeliut oddziału Banku przemysłowego, od 
dłuzszi go czasu cliorował na wadę .-erou. Przed; 
wczoraj przedpoiMlrnem nagle zachorował i 
zmarł w  biurze. Zwłoki zabrano do mieszkania 
przy ul. Lindego I 9.

Z '  MA Cif SAMOBÓJCZY' Z NĘDZY'. 59-let- 
nia Anna K. wdowa obarczona liczną-m dziną, • 
Wskutek nieszczęść rodzinnyc.h i z nodzy w za­
miarze samobójczym wypiła rozczyn kwasu bo­
rowego. Pngptowie rat. udzieliło jej pomocy.

ZAGINIONY. 14-Iein.i Teofil Hanus, uczeń 
gimn. przed 3-fnft dnuuni wyszedł z domu przy 
pl. śv.. Jura I. 5 i przepadł bez wieści.

CZYJE PIENIĄDZE? 10-letni Takób Brodin- 
ger dnia 30. z. ni. skradł nieznanej pani c’/.afny! 
jKirtfol z pewną gotówka Pieniądze te poszko- 
ibrwana możo odebrać w poiicyi przy ul. Jacho­
wicza.

KRONIKA WYPADKÓW. 42- letni Fcndbr 
Friedj handlarz zbożem z Kołomyj i, spiesząc s if, 
usiłował wskoczyć db pociągi bedacego w ruchu 
na cfworcu głównym. T-otknąwszy się upadł pod 
koła, które mu- odcięły zupełnie palce u lewej 
nogę wraz z częścią bucika.

58- letni Karo’ Mas typa w Zakładzie czysz­
czenia miasta, został przyciśnięty samochoubm d° 
ściany. Poza zgnieceniom klatki perziewej stwier­
dzono u niego złamanie 3 żeber, Obu przywiez*on-0 
na leczenie do szoiłaia.

— PODZIĘKOW'ANlE. Komitet rautu urządź0' 
nego dn a 19. b. m na rzecz ,Ochronki ixn- ^ 
P iłsudiJdego" i „Rodziny Sierocej" uważa sob’a 
za miiy obowiązek złożyć ta droga n a jg o rę tsz e  
podziękowanie paniosn Barwiiiskiej Lipowskiej, 1 
Łozińskiej, oraz panom Homerowi Makowskiemu 
W^śniewsldejnu1 i Wojnar ni iczow1 za laekawY 
współucfeial W części artystycznej rautu

MO-KOMUNIŚCI NIF.MIECCY ZRYWAJA Z 
SKWĄ.

PERLIK, 29. marca. Silne wrażenie vrp*0' 
łuje manifest niemieckiego „Kom imisiyczncg''' 
Związku Pracy” , ogłoszony w „Freiheit", a p° 
pisary przez Pawia Leriego^ przywódcę grupY 
socyalistycznc-j, kióra pierwsza przystąpiła 
Trzeciej Międzynarodówki’, oraz przez D a c u n i ig 51’ 
który w leci© 1920 r był w Moskwie i agitów3' 
potem w jej imieniu, na kongresie w halli 
połączeniem się z bolszewikami. J

Manifest podfiisany także przez głośny*’”11 
komunistów’’ Bras ca, Adolfa Hoffmanna i Ku r ) 
Geyera oskarża Moskwę, że peśwlecita idea sn' 
cyafiznru nie cźla interesów rosyjskiej klasy r'' 
botnfczep ale tiła interesów rosyjskiego rza,0 
i bolszewickiej partyi. Manifest stwierdza, r- 
klasa robotnicza w Rosyi txxl sowieckim rząn*! 1
wynędzniała, jest złamana i pozostaje w 1 
<ósku i musi zacząć organizować się przeciw
bolszowizmowi, który się jej narzucił. .

Partya bolezóWićka zlia.nkratowała — s,)vl^>, 
dza mamlest. —  Robouricy niemieccy Po5',v']0 ‘ 

'.liczących robobiików Rosy i, 3ciii dużo dla walczących  _______    -
nie mogą poświęcać wszystkiego, nie mogą P 
święcać trwałych interesów i przyszłości s*
sy pracującej dla zbankrutowanego stron,młĄ a-

Ą óżn e.

NTES> YGMANE PODROŻENIE CHI.EFA 
WIEDN-U. Jak dhmcsi „Ncib Froie Pressm, 
ka chlebowa w  TV'ediiiu podrożała o 49 
Ł-łlogramw, co  erym podrożenie ’x>ehe Q

r» 11 trrw* P IU a K  u > ii i W lC Cbo o  44 km. Ońeb w Wiedńh bęiteie wice 
wał 524 k « „  począwszy od dnia 17 b m-
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Ł krwaiaiej kroniki.
Manra Kowal, lic:*iea lat 18, zamieszkała w 

>• e/naw u, na folwarku czuta nienawiść do swej 
ciotki Katarzyny Feder. Kowal postanowiła wkoń_ 
cu zgiadlzie ze świata swą ciotkę i  skraść jej 
Pieniądze które ta nosiła przy sobie. Onegdaj 
r̂a«ia idąc z ciotłcą z Rudek do Sieniawy w aro- 

dze koło lasu, siekierą którą zabrała z domu, 
cięia Fećorową dwa razy w  głowę. Gdy ta upadła 
ł'i€pirzyt'niTia na ziemie, Kowal zratowara jej porij i 
*rl wraz z 30 ć  )iarr>»nf i 6 000 mk. Na drugi dzień 

pieniądze te sprawiła sobie i swym. krewnym 
^óine części gardieraby.

W  6 godzin póź liej przechodnie znaleźli na 
ścieżce leżącą nieprzytomną Feuor, którą odwie­
ziono do szp talu. kowal zrazu oskarżyła o  tę

zbrodnię Jana Czupika, który ,ej i iei „kawale-_ 
rowi“’ urządzał różne ..LprzyjeTrmości. Zbroiniar. 
kę odstawiono do więzienia.

 -
W okolicy Sosnowca, bandyta Kokot zorgani­

zował potężną bandę, która dopuściła się kilku- 
dziesięciu rabunków. Kokota zdołano ująć, a sa.d 
doraźny skazał go na karę śmi=epci. Onegoaj Ko­
kota rozstrzelano.

 -
W  Katowicach w  więzieniu mtiieszcj pro groź­

nego bandytę Orkisza, ktorego ujęto przea nie­
dawnym czasem. Onegdaj w  czasie obiadu roz­
kuto go Orkisz Wykorzystał tę okoliczność i po­
wiesił się na kracie więzienne-,.

’ twierdzami im. Tajcze inni świadkowie »zeznawali 
j dzis korzystnie dia obwinionego. O godz. 4 po 
pot. rapadl

W YRoK UWALNIAJĄCY
Malechowskicgo o d  wszystkich zarzutów aktu 
oskarżenia.

Wprawdzie pprok. P ugier a zgłosił zażalenie 
nieważności, lecz trybunał uchwalił po naradzie 
wypuścić obw. z wtezienia śledczego, lUK, że na 
wypadek ponowne’ rozprawy odpowiadać on bę­
dzie z woinej stopy .

PrzewirdYiiczył s. & o. Kohmanu, Malechow- 
skiego bronili adw. dr Brcmberg i dr. Zarzycki.

Z ciężkich p rsc i^ ć  kr*Het.
Niejaka Malinowska ze Lwowa donioeła poli- 

cj i, że 2b-letni mąż jej Alek: ander grozi jej za 
'hordowanitm. Był on ki ra*.POtr.ic karany za k;a- 
tizieżc- i oszustwa, odsiedział 2 lata W wHęztci- 
r)iu za należenie do szajki morderców w K.cieach. 
Rd żony wymuszał on pieniądze pod groźbą re­
wolweru, bi,ąe ją i j.-.j ma.kę. W ostatnich cza 
sach bił ją, rzucat na ziemię t przykładał brzy­
twę do gardła grożąc zamordowaniem, zmusił 
14 do sprzedania maszyny do szycia, którą Mali* 
aowska zarabiała na ż> cie.

Zdziczałego męża aresztowano. Podejrzany on

jest o  zamordowanie wieśniaka pod Wilnem, któ­
remu zrabował konie wraz z wozem.

 -
Przed 17 laty N. Jurkiewicz 'Wyjechał ze Lwio 

wa <ło Omska i znalazł tam najęcie przy koleji. 
Żona jego 37- letnia Sterania J. wyjechała <So mę­
ża. Przed 2 laty Jurkiewicz zmarł tam, a żona 
wraz z 6 dzieci praniem zai-abia.a na życie.

W  zimie wybra a się z powrouem do Polski, 
W  drodze zmarło jej 5. dzieci a z jednym zajrJ 
chała d> W arszaw'. Tu skradziono je. ostatnie 
14.000 marek. Policya olszup&sowała ją do 
Lwowa.

n,Duchu nie h*j irnie po g lo i«ie !“
Lwowscy spirytyści stale interesówali eio 

^omkicm przy ul Śzeptyckir-li. gdzie ostatnio 
rW,omn „Jv,ibcl“ straszy. W ywoływano tam 
Jws niejednokrotnie # duchy, lecz bez żadnych 

I Cyników.
YY duinku tym znajduje się specjalny sto- 

l! do wywoływaniu, duchów i aby przeszedł 
'ił 'U'dem“ duch?., umieszczono go na strjchu, 
lędsie rzekomo „co ś "  urządza nocami piekielne 
^arabarnly.

Oubhu —  czy chcesz bv dać na mszę?
Przed wczoraj późno nocą, gdy gawiedź ob- 

dom rozeszła się na spoczynek, przy- 
^ed l znany \v'e 'Lwowie „w ierzący" spirylysta 

swymi adeptami, aby porozmawiać z poku- 
u 9ć- m ciuchem. Dozorca te<ro domku zniósł 

stolik zo strychu, zgaszono świn.Ufo i spirytyści 
" r -ądziwT'szy kolo z rąk na stoliku czekali na 
"rz-visoie przywołanego duclia.

. y^jfdy minuty ale nic nio 'zdradziło byt- 
osej sil nieznanych, inieyator seansu nastro 

fowym głosem wyrzekł uroczyście: „Duchu — 
y chcesz by dać na m szę?" —  Cisza i spo- 

^1 były odpowiedzią. Wobec tego spirylysta 
rze 1: „Duchu —  czy chcesz aby ci popra­

ĄpŻne,

wić grobow iec?". Nie było  odpowiedzi, tylko 
daleU dzwon wydzwaniał na wieży 12-tą go­
dzinę w nocy.

Wtedy jetlen z uczestników seansu, u i- 
docznic najmniej wierząca, wysunął rękę,z „ko 
ła ‘ i z żartu wcisnął przewodniczącemu se­
ansu kapelusz na uszy. Ńic był to widać żart 
całkiem L-ezbolesny, bo spirytysta z bólu 1 azy­
le ął blagćJnjm tonem:

„Duchu — nie bij' mnih po gfowiei“
Prośbę tę usłyszał nie duch, lecz porlerun- 

ke-wy, pilnujący -d<(rnu przed napadem, wszedł 
do wnętrza i przerwał to „nastrojowe" zebra­
nie prosząc, aby się „rozejść".

Seans i tym razem Jpełzt na niczem.
Policya jfvlnak więcej kł-opotu ma z Iłu 

mami. które mniej wierzą w spirytyzm,' 
w dyabła, który tam rzekomo straszy. Przeź 
oały dzień p ica  oraz konnj' pohcyant, rozpę­
dzali gapiów, którzy do nocy gromadzili się 
na ulicy, ażeby widzieć: stracha. W dzieu ulicz­
nicy na seryo zabierali sie do „Wypędzeńuf 
dvanła“, przyczom wybito kilka szyb kamie 
niamii.

r c z p ra w

Mo r a l n o ś ć  c e s . Fr a n c is z k u  j ó z e f h .
'#C2br ^  orzekającym rozpoczęła się

d) Pomwmc roznrawa, której początki się- 
aolo v/ rosyjskiej w  r 1915. Austryacki sąd' 
Kaw,, -a  .caza  ̂ wówczas słuchacza po’ iteehn. 
S ;  na k a r ę  ś m i e r ć ,  z a  o b r a z ę
t-nówiir, • U’ którejnual siędjpu-ścić K^isprowski 

i 20 C e a a r z F r a n c .  J ó z e f  prowadzi 
e Ż yd  ir^Tâ 1,‘j t »  ż y j e  w k o n k u b i n a c i e

s2pimia ( ,Kvs^i był w  czsie inw«ażyi zarządcą 
?bu nr ?GTw* Krzyza, poimeszczonego w  cm ar 
,‘ *now "skd naZyUn  ̂ Ujejskiego. Na tem
113 gim U na siebie nierrawisć teneya-
Po jx)wrr-y  ̂ ™ Malechowskiego, k.órv 
bairynti-p woi *  austr. dał upust swym c. k. 
®° prz, i  u  UKZtK'lor71- ctenucyująłc Kasprowskie- 
°tn Pod ™-zy’s '*?'*' ^ '^dsci aftsstelle". Stwierdził 
Lów 0 osohic ”of 26 użył inkryminowanych

Karę śmierci zmieniono Kasprwmlciernu na 

15 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
jednak w r. 1917 narządzono rewizyę orocesu, 
na której obw'. udowodnił, że Malechowski, będąc 
w trzecim pokoju, nie mógłóy tych slow  słyszeć, 
;i7iv'et gd jby  je Kaspiorvski rzeczywiście wypo­
wiedział.

W obec tego KaspiowsKiego uwolniono, zaś 
przeciw Małachowskiemu’ wdrożyła prokuratoiya 
posttpowanie karne o  oszczerstwo i krzywoprzy­
sięstwo.

Od stycznia b. r. osadzono Maiecbowskiego w 
■meszcie śledcrym. Rozprawę trzykrotnie odrar 
czarno, pbmewaz obie strony t. j. Kbsprowski i 
Malechowski podtrzymywali uparcie swoje twier­
dzenia.

Przy dziii-ąszej rozprawie przesłiwhano po 
raz pierwszy jako ,wiaofca pom yera F̂ ol i techniki 
w obecności którego Maiechowski mie. przyznać 
się dlo deouncyac-yi i letóry opowiadał o  tem 
Kasprowjiacmu. Świadek ten, okonfroniowany z 
Kaspr)wsHrim s t a n o w e ż o  z a p r z e c z y ł  iegt

BENZYNA SYNTETYCZNA. Z destylatów 
węgla brunatnego wyciągfino dotąd t. zv . hen 
zyme syntetyczna,, która zastępywala benzynę 
zwyczajną. Proces wytwarzania nastręczał jed­
nak wiele niedogodności, tak, iż fabrykacja syn­
tetycznej benzyny w  szerszym zakresie nie o- 
płacała się. Dopiero wjmalazck dr. F.rwini Bium- 
nera z Monachium upraszcza o wiele proces, 
wjdwarzania syntetycznej benzyny z destyla­
tów węgla brunatnego i zapewne można temu 
wj nalartow i rokować świetną przyszłość Syn­
tetyczna bowiem benzyna zdobyłaby sobie ry­
nek zbytu paliw dla silników spalinowych 
stałaby ąię poważną konkurentką benzeny i 
ropy.

Szy&anoroame i płac^ robotników 
w tartaku p Rubinsteina w Ottynii.

2  powodh bezczelnego obchodzenia się ze 
strony p. Rubinsteina, jaKo też kierownika — 
KchmereLra, musieliśmy' opuścić pracę, gdyż w 
dzisiejszych stosunkach wynagrodzenie u Rubin­
steina jest tylkn wykorzystaniem lobotnika pod' 
każzb.nn wzglądem, a płaca jest nasrępuląca: ślu 
sarz pobiera dteiennie 450 mk., cieśla 400, pro 
wadzący gater 40C, robotnicy przy h o ^ ch  300, 
& zwykli robotnicy pobierają cfzienńie od 150 
db 2u0 mk.

Rov nocześire nadmi' :nia się, że czas pracy 
trwa 11 i pół godziny, a oo tegn wspomniany 
kierownik traktuje robotników, jak .świiue, aur 
nie i t. o., co spowodowało zupełne zastanowię 
nie pracy. Fobotnioy żądają 8 godzin pracy i 
poprawy bytu, cc  było kilkakrotnie przez p. Ru 
binsteine, tylko obiecj wane.

Otóż należałoby, względnie upraszamy Sza 
mówmy Inspektorat Pracy, by raczył wglądnać 
i pouczyć p. Rubinsteina i jego podwładnych, jak 
się mu zachowywać wobec robotników i jak prze­
strzegać ustawy pa.istwa.

Robotników -wzywamy, aby omijali tartak Ru­
binsteina w Otyń ii aż do odWolania.

Rotoohiiilc tarta&sowy.

Da kolejarzy dyrekcyi lw ow skiej!
Zawiadamiamy pracowników członków za­

wodowego związlcu kolejarzj’- i wszystki'h m- 
nych pracOAWików', że w ■ następujących dniach 
j, miejscowości ach odbędą się zgromadzenia pra­
cowników kolojowwch ■

4 kwietnia w Roz\\ idov ie i Sarnhotze.
5 kwiebńa w  Drohobyczu i Przeworsku.
6 kwietnia w Przemyślu i Stryju.
7 kwietnia w  Zagórzu i Tarnopolu.
8 kwietnia w  Brodach.
9 kwietnia w Rawie Ruskiej i Jarosła­

wiu.
Zgromadzenia zwbhije "Wydział Wykonaw­

czy Z Z. Iv. w  porozumień'u z Zarządem okrę­
gowym Z. Z. k . we Lwowie. Referować będą 
delegaci ,WVr i Zarząpłu (il:rd< .ńi^go w o 
Lwowie. |

Sprawy ważnel Kolejarze jawcie się licznie.
Zarząd Okręgowy Z. Z. K.
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U skandalicznych praktyk wojsk biara rukwizyryjn.
KOMIRYA BEKWIZ^CYJNA, NIE MOGIJC W TYCH WAPJNKACH

GREMIALNIE MAUHATY.
W  numerach 59 f 69 „Dziennika Ludowego-' 

przedstaw Li *my ŚSoandtałiczną gospodarkę tutejsze1 
go  b.ura rckwizycyjuo r prawnego i przytoczy­
liśmy Liika przykładów, jak to szef tego biura kap 
Dąbrowski do spółki ze swoi/n faktorem drem 
Rapaport t* Rodko vbkim systematycznie skarb 
państwa ograbiali W ypadów  takich oaioby się 
przytoczyć bzz liku. We wszystkich tych wypaJ 
kach chodziło nie o  rekw izycyę, bocz o  szkodę 
wojenną, które nie potnegaja wypłacie, a mimo to 
byty wypłacai e, bo interweniował dr. Rapaport- 
Jtodko łydki i otrzymywał za lo sute prowizye, 
oodszar gdy słuszne i Jawi jo zgłoszone pretensje 
z tytołu r e k w i z y c y l ,  nie by;y w/piaoar.e, po~
.lieważ interese.ici nie che eb korzystać z pośred­
nictwa dra Rapuiporta - Rodkow ski ogo, względnie 
iń m się brzyd i L

W e wszyaucieh tych wypadkach uderza

URZPDOV/AC, SKŁADA

Ch a r a k t e r  ich b o t a n i c z n y ,

i jawne Drotrgowal spiawy te, które kap. Dą­
browski z wiadomych przyczyn fbrytował.

Prezes Komisyi w  poczuciu swych ońowiąa- 
ków sędzi łwskieh żądał nn posiedzeniach, aby 
p. maj ir referował sprawy wedle porządku, a 
zatem najprzód starsze, a później iiowsze, a w 
szczególności te, w któneh intere. enci nie o trzy 
riaL: jerzaze zaiiozek, aie p. major oświadczył, 
że do tego żądania przewolnicząc-go się nie 
zastosuje i że przewouniczący nie oia prawa mie­
szać się do jego referatów.

Nie dosyó na tern. major Zakrzewski wysyłał 
do władz wojsfcowycn mformacye niezgodne z 
prawdą, a to w  tym oclu, aby idąc po myśl; kap. 
Dąbrowskiego, pozbyć się niewygodnego preze­
sa Komisy i, któremu praktyki Icap. Dąorowskiego 
byty znane i którym w miarę możności przeć i w1- 
działał.

Nic nie r m ogły  mento-yaty Okreęov'ej K o

W. P., przenieś: ono go  p“lko na inne stanowisko 
„wpływowe** t. j. 'na stanowisko, na którem bśP 
dzie miał takie sanie ,, wpływy" jak dotychczas.

Zdaniem .laszem. pożądane są dwojakie za* 
rządzenia, W  interesie dotki.iętej ludność, i' otrraj* 
żonej godiości obywatelskie Kamisya rerkwtzy* 
cypia powinna otrzymać pełną satysfakcyę, taty 
by mogła zostać na nowo uruchomioną, wszystf 
kie akta, a j e s t  i c h  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę ­
c y , powinny z ciemności Intendantury przejść do 
Komisy i rekwizycyjnej, aby tam czerni yełnej mo* 
gty być załatwione.

Przed- wszysddem jednak sprawą przedsta­
wionych przez nas skandalicznych siosutiltów po* 
winien zająć się prokurator w orkow y, prokura;* 
toi cywilny i prokurator Izbv adwokatów, Są­
dy powinny w nią wgląda ąć, jest to jedyny spo* 
sob uspokojenia wzbiirzooei • i zaniepokojonej opi* 
nu publicznej.

Matro prawo żądać, aby Chtu ta skandalicY. 
na -prawa wyciągniętą została na św-aito dcieti* 
ne, a niesumiennych szkodników i grabicteli do­
bra publicznego unieszkodliwiono.

misy? Rekwizvęyjncj, wysj 'ane do Mbńsierstwa 
idzie pczęwa nie o  o w u c t  otrząśr.ięte przez ■ jpj-aw wewnęjzryth, w*oj:,kowych, Skarbu oraz 
wojska m, i i  za itn  typowe wypodki Głównej Komisyi Rekwizycyjnej w  Warafcawie,
szkody wojennej, a nie rekwtzycyi, pociąg do w których ja^u  przedstawiono, że InteniRintura da- 
owoeów tłumacz; się u kap. -Dąbrowskiego i zaliczki, uniemożliwia, a conajmrtej utrudnia. 
adwokata Jra R.ipnno-ta - Re SIcowskił go chyba Kumlsyi rekwizycyjnej urzędowanie, że wogóle j 
-em kaaity z nuh jest „ a n a n a r e m "  w swoim dawanie zaliczek jest ustawowo niedopuszczalne, j 
ro< ,aju, a dziwić się ty o  wypada, że nie zaja* Ministerstwa nio nie ijdjpowiadały, a c:oi: k t o  wy-i 
“. ! !  datychczas P- k a l i n a ,  nadprokurator t  GiOwnej Izby Kontroli Państwa i M. S

Wojsk, kouusy-e, sp^wdziły nieprai? uitowośc. w'.wowski.
Ile dziesiątków czy nawet też setek mili-nów urzędowaniu Intern j i ’ fury względnie kap-. Da

godna ta spo.ka v ren sposób bezprawnie wypis- browakiego, etan rzeczy ntimoro jednak się nie 
ci ta ze  skarbu państwa, trudno dofcjadnic określić, Eimeniałt kap, Dąbrowski urzędował dalej w  syo- 
ale bez przesaii,/ można powiedzieć, że szkv>io dotychczasowy i wtedy 
wyrzaclzma skarbów państwa przez tych graoi-
ciuli wynosi oo najrnntyj d w  e m i l i a r d y ! STAŁ SIĘ FAKT NIEBYWAŁY

3  ruchu robotniczego.

§PREZYDYUM MIEJSC KOMISYI ZAWÓD- 
odbędzie posiedzenie w poniedziałek, w lokali* 
Rynek 8. I. p.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY. W ni* 
dzielę, 2. kv/ietnia o godz 10. rano, zebrRnia ^  
waży.ej sprawis zawodowej.

 -

JCom uni^ały.

rizecz |, ssia, tj. kapi.an DąU^w-ki i i wokat dotychczas w hi itoryf działalności wła iz w  Polsce, 
dr. R api-o-t - Rodkowsłu mieli żyWofaiy w  tem Otóż w s z y s o y  c y w i l n i  c z ł o n k o w i e
u reres, aby ła tL,feą swo ą praktykę j ,k najszczrl- Kxmisyi rtkyiizyoyjnej, a to: p E u g e n i u s z  
mej ukryć przed światłem dziennem _i diategi g WOb o d a ,  byty raioa dwom, e obecnie radca 
wbrew prawu i uatewie k ip. Dąbr-owdd przetrą- Województwa, jako dzlrgur Ministerstwa spraw 
-l  o w iX e Qitta u siebie, zamiast je.wedtę wewnętrznych, — starszy radtu Siiarbu W a l  ir 
obowiązujących przepisów przepłać Jo rozstrzy- g v r s r f i  del^at Ministerstwa Skarbu, ~  p. An 
puęcia Okręgowej Komisją R -kwLzy tyjn«j, to te ż  t o n i  M a d u r e  radny miasta Lwowa i delegat 
romisya ta tylko w tyth nielicznych sprawach, Racty miejskwj, -  p  dr. S t r o j a o w s k i ,  aete- 
(rtóre się do niej oostaly, mogła skonstatować bar- gst Rady ^ wiatow :j li owskwj, prezes Komisyi 
tygod oe postępowanie i owocną" d ałatooMkap. M i l,sk i i z a s i k a  jcr> raoea B e r e ź m ó
Dąbrowski Jgó i adw. dra Rapaporta » Rodłtowt k  ̂ v,;dz^  ^  w  twh warunkach dolej urredow-ać

. • . __ . . .  , . n i o mo g i  i że wseelkie ich (tłenroryoty i jraialcnifl
Aby wrazerue tyrh orzeczeń Komisy i rekwC uic zn^  p3shlchU) g r e f r t i a l n i *  z r e z y g n o r

^nayjnej tałar c. .tai, J ą b r o w s k i  z r a . e  w a j i  M swych manditów o w obszernym mt> 
św  i d o m  o ś c i ą  w n o s i ł  m e z i i o z o n e  m ary.^  p.rzedstawii przyczynę tego niezwytóeso 
d o n o s y  i d e n u n c y a c y e  p r z e c i w  K orn i- knoku wyrażająp przekonanie, że krokiem tym 
\v > r e k w i z y c / j n e j  a w  szczególnoici prze- ^  p r z e c z  dz czynniki miarodajne, ze chS 
o w  je, f  rezesowi^ radcy -Milskiemu, sędziemu, flZf> stos ^ tJe .fotythczasowych metod i prrldyk 
mar.urnu pOwrszecJnue z m-eskazitehnosią charakteru w  tok wysokim stopniu zasadbm

wielkic-g- p «  i spiaay JiiwO^oi. praworząuLiości, wyrządzióby musiiło Państwu i
Do Komisyi rekwizycyjnej kap. D ąb,ow ki od- ^ ^ .^ ń s L w u  nieobliczalne szkód,. 

gyM  tylko akta takich praw, w ktoayrh mimo ^  ^  d ;ł U n g id n y m  .raktykom khp.
•tajkpszej won me mógł juz radnych zaliczek Dąbrowsjkiego j apu . dra Rt^oporta- Rodkowj- 
NypMBĆ, a na załatwi emu Marych zależało mu ^  nie tyIfco ^  Pa^twm poniósł mjliar- 
flateeo, b ° po eh uczył w nich adwokat er. Ra- ,jvfe ’..j a ty materyalne, ale ponadto unleruclio- 
Tapon odkow . . .  . . .. mioną została Okręgowa KomLsya Rekwizycyjf-

. r e k w iz y c ja  składa się z de egatów nft a t<!m.  , r „m liczrJ obywatele poter ctottwt-
mnistoritwa spraw wewnętrznych, względnie wo- pozbawieni zostali możności u-'
ewództwa, ministerstwa •mrouł ra<fy m ie jsM , ryakmiia ^ nlfl „ależącego kn się. wyna-l
wyQj.ialu pow iujjw ego i mnustsrstwa spraw woj- prodzenia 
ł!murvrh a iuppyMpni ftnrlnwHr* .

X  W  NIEDZIELĘ, 2. b m. w kawiarni .Fe- 
aesans" odbędzie się podwieczorek na rzecz- Aka^ 
Koła Turystycznego, którego caty majatek został 
podczas wojny zra .ovmny przez woiska rosyj­
skie. Kicme niespodzianki Początek o  godz ©-tej 
wiouz. i

X  O POCZĄTKACH SPOI ECZENSTV,rA 1 
PAŃSTWA mówić będzie w  poniedziałek, dni* 
5. kwietnia, o  godzinie 7 wieczorem, w  aaU Fo '̂ 
skiego Towarzystwa Pedagogicznego, przy ul. Z# 
ir.orow!-?za I. 17 — dr. Anto: i Wereszczyński* 
Wstęp wolny.

BACZNOSC DOZORCY r DOZOBGTYW j 
"DOMOW. Uma 2. krrietnia vr niedzielę 19-- 
ódbędzie się zgromadzenie sokcyi dozorców c o- 
mów w lokalu własnym Rynek I. 8. I. P- 0 
godz. 3 ) bół popołudniu z następującym po­
rządkiem dziennym

1) W ybory do zarząau sekcji przewódnij 
czącego ;  tegoż zastępcy oraz 6-ciu członków 
zarządu.

2) Sprawa ankiety dozorców domów.
O liczny udziar uprasza zarząd *5towarz- 

„Pract**.

O p r a w y  p a r tu jm .

jkowych, a prezesem j«j jest radca sądowy; 
wszyscy oni sorawują swe obowiązki, nie otrzy­
mując ze. nie żadnego wynegr >jzcma

Relcrentem statym wszystkich sjraw  po mySli

A wszrstbo do by!o •ożliw ci* jectyru® (fiat*- 
go, bo wszysdci® władze rniaro  kijne w tej ukoa- 
da.icmej spławi* olcaj ywaty dziwną bezicynność, 
i ulatejo obecnie zapr.-tae wypada, jak zareajfu-, , , • . , • > , , 1 U lu  i -rpi/ uizcłUiiiij *-'u K r‘ #iw w y i/uuu, lun  z a i c a a u r

ustawy jest dełega numsterstwa spraw woj 1*> , * ' *  gremialną rozyfnmcyę Komisj i r*.
vyich. Przedtem delegatem tym był miody pod- fc^irm ln e ,

<torucznik nie g rze ją cy  wielkim taktom F w ie-, o b w ie d z io n o ś d  p«  te. s t «  « e « r  V .da'
z a *  » b te  uo zreferowania dr a uwazat on a ' w ^ rzędz.e Seaę,.średnich .r^to?

swoją W ł a ^ c  prywatny przedowywał u SlcJie fc > b , ^  przećewszratkie -  r.B
re dozwo i ć£  wglądu metylko strom a a nawet ^  /^ rzej-w sk i go. sfrida n* raintere toWa

i rwA^Aoniiri raraa i en a Hflnii* Tiwinitoi < mii-iinMJ m m ’ 1

* RADA ROBOTNICZA P. P X  o d b ę d ą  
swoie posiedzenie w  pivuedzia'ei<, 3. b. "
7. iid*cz w lokalu pn; oownikow gmiicyca, 
miuńska 2. II. p. Członków Rady Rcb. ®"
®i« o L)®ewarunkrni7t* i punktualne przyby w>

t prewsowi Komis*, i rekudzycyjnej, usuwał z ak­
tów oryginały dokumentów, zastępująo je odpi- 
*auni itd., itd.

Kiedy lUireczcie 3»stał usunięty, vr miejsce 
■ego przyszedł major Z a k r z e w s k i ,  cziowiek

ne Ministerstw sp«-aw wolskowych i Skarbu, ni i 
Knmisyę oszczedkościową, w  ogóle na wszysli­
fcie t« władz*, a > których zekrewu dzi.rtł ia h«iezą 
sprawy rekw izycyjne, nadzór nad Inrenaantiną I

. . .  Ł l . , . , . . , . piecza nad Skarbem Państwa i nad proworza-dojrzalszy, tak, ze mogło si* zóuwac, ze stosunki w p>olsoe ^
zmienią się na kpize. Olcazato się jednak, ż« tak 
nie jem. major ZaKraewski uM ruz

a a t ch n i en i a  w o a d z i e l e  p r a wn o  * re. 
k w i z y c y i n y u ,  k .jx  D ą b r o w & k i e g o

Wprawdzie wskutek nłszydi artykułów M 
S. Wojak zakazało dalszego wvplacania zali­
czek, ale kap. Dąbrowsk, nie został pociągnięty 
ao odpowiedłiaLaoćci aa1 usunięty z uzeregowt

Przes.w  nadużyć om w  lw ow skiej 
koraisvi rakw izycyjnej1

Posłowie Hnu-n.r i dr. Morek v m if ' ^ n, 
■istra Spraw W  ąsicoW/ch i Ministra •  ̂
teryelacyę v> spranie stosunków n‘ 
kwizycy-jrej i )w odoziale ntcndąi tury ' ve ,9]

Int?erpelatijd d^Teślili e k o r . a , s 
ograbiafiie skarbu paiistwa . vricfoc» jnCo
two i przekupstwo, o  których juz wyczerp 
pisaliśmy. » . * , * Mi*

Posłowie zapytyią, co  zamisrzaj ą odn ^
nisterstwa zrobić, aby zapobiec togo t_.j
dużyctom i jakie przeisięwe-emą J 
spranr. ie. nor

Bardzo niecierpliwie oczekujemy r ' 
rządku i ocpom eozi rządu-
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Pt*** **0* 4

UBRANIA MĘSKIE pa 4 .5 0 0 , tt.O O O , 10 .0 0 0  i 18 .0 0 0  
===== S studenckie = =  110 4 .0 0 0 ,0 .5 0 0 ,8 .5 0 0  i 9 .0 0 0
S p o d n i e  J  S P r j r o s B  p o  5 . 5 0 0  5 6 . 5 0 0
Span ice damskie po 1.500, płaszcze dia chłopców po 3.000, UBRANKA DZIECINNE różnego rodzaju

Wykonanie od najskromniejszymi do najwykwintniejszycn z wybornych materyałów i dodatków — Krój pierwszorzędny.

W  w ię k s z e j  N o ś n  d o  sp rz e d a n ia  w  lo k a lu  „ I T J S i  I V J B  i ^ U I "  w e  L w o w ie , ul. K ou ria rd a  5>»
M r w 4

We Lwowie jeszcze niewidziane 1TyIKe> w afedsieię 2 fówietma 19221
I Ł u p c y ,  K o  o  R u m e n c i  I

P  airdz^flą m ię d zy ga&zlaa 90-E Z -fn  ra n ie  a m id y im z rz -  u r  fr
s a ra s a n y  c s ? s j i3 ^ s ? ć  v r s . s 9 d z i 4 l f  en łri?|8Ł j8K ą f s b r i & ę  f o i e l f z a y  p r z y  -  -  _  _  *  „  _ . ^ r  .  * . .

fa b ry k  mieści się w speeyalnie na ten eei wybudowanym budynhu i jest uposażona w najnowsze speeyalnc 
Sarzyny, pędzone 5-eioma motorami eleiilr,, jaltoteź co gazowo-powietrzną prasowalnię.

T y l K o  w  ń l e c l z i e l e  m l o o ^ y  1 0 - 1 2 - t a  p r ^ e f l p o ł .

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY
r r t = r = z  L w O w ,  u l .  Ł y c ^ s a l r o w s K e  r7 . = = = ~ .

żawicnle fabryk co  mogłoby daA. wyniki ko­
rzystno.

Dyskusy.a, w której zabierali glos prawic 
•wszyscy, obecni, przeciągnęła się do późna.

 --
BMBggąpaapii—

L E 0 P O L“
Dwa mjr roki śnaiero1 na oficerami.

f . W ARSZAW A 31. marca. Sąd wojskowy w 
Jbru całego tygodnia rozważał przy drzwiach 
^ntmicfych, gtośną sprawę majora Józefa Wy- 

,'c kiego i por. Zygmunta MazaroWiCza o  zabór 
sprzedaż dostępnego im z powodu pełnienia 

•Jowiązków służbowych samochodu „Uenz ‘ , Ud 
.Gidowi lirrponowi, oprócz togo W ysocki i ma- 
gkKOjsk' sainochodowycb Michał ■ Homanowóz 
rstetr cr.i byli o  przywłaszczenie 750 tysięcy 
a*'rck przez skłonieni.' właściciela i ^.>iy' ,,Mo- 
r^pol“ w* Krakowie do wystawienia wyższego 
f.rnuuku za automobile, niż zapłacono w isto- 
nt.W  końcu mjr. Wysockiemu zarzucono iloko-kar,w oszustwa na sumę 10.000 mk, )

^ n n p o l tyto n iow y czy banderolo?
branie dus&usyjne w Towarzystwie 

eRónomisznem.
LW 0W , 1. kwietnia.

) Ruchlnyle Tow ekonomiczne urządziło 
hiterorająay wieczór na temat „Co wła- 

ly,Us.Zo w obecnych warunkach —  monopol 
czy system naklejania banderol na 

°hach tytoniowych?".
Qy zebranie dłuższą pmlekoyą dr. Alfred

iizasadn ając, iż jodynie sjsystem mo-
^  I’* nslwov,ego stanowi tu racyoitalną dro-
Ips n-u którą państwo winno wkroczyć, jeśli
w . ; ,  0 ponieść olbrzymich strat na korzyść

'p rn.v rh przemy sl o wców.
j  1lĉ nv,'ldnia cyfroWo Jak znaczną

W *  £  wykazuje system monopolu paiislwo-
Oit* ^'stornem banderoli.

ń4{ , 0 v,“ tanach Z jednoczony cli gdzie pano-
trćrii st«tn.i system, dochód pafistwa z tego
kto, WfnófrU 36 milionów dolarów fw  stosun 

Przedwn^i.r, , v.i „ a ... a ., _______M  j . , f rŁz® v<’i<'unych'l, zaś w Auslryi mono- 
bi a ? L l dawał 344 milionów kor. obró- 

milionów netto. We Francyi ó ló  miii
m t o 1Tlł , r  • m  ! r■ fl(:tto- 0 r - G ^ w ak *
^tva k..,' i °J o a  niebezpieczeństwo fałszer-
^ o d o b r r< U’ któro szerzyć sio bodzie praw-
% *mkowo X  sP°sób* gdyż jesf

^kiwat!^ by baby znów bezustannie o-
tytoniu

,datv ZWTń»eić uwagę na to, iż fabryki 
pątn ik ów  r? ? nr!®0 n-ajwięc6j udogodnień tffa 
tętn ic zd«u^aj. ^  "rządzrmia, na które nie 

się przemy?k>vioc prywatny.

Sąd wojskowy', ogłosił wyrok, którego m o­
cą* skazał mjr, Józefa Wysockiego i por. Z yg­
munta. NLozi«Wwdc?,a na pozbawienie praw sta­
nu, wydalenie z wojfekfa i

na k a rę  śm ierci p rze z  rozstrzelanie,
mjra zaś Michała Romanowieza uniewinnił z 
leni, aby akia tej ąprawy, skierować do oficer­
skiego sądu honorowego dla ustalenia, czy mjr. 
Itomanowski pobierając przy sprzedaży ati toino- 
lilu ( urszoiiowi \adlowi, prowizyę w sumie 
360 tysięcy mk., nie Wykroczył przeciwko god- 
nośc^ stanu oficerskiego.

Odnosi się to zwłaszcza do spraw ubezpieczenia 
przepisów liygietiy wobec pracujących i t. d. 
Stanowczo celowem kłamstwem jest, jakoby ro- 
lyitnik W fabrykach prywatnych był lepiej płat­
ny —  przeciwnie, wiaśricielc fabryk prywat­
nych starają aie zawsze, by adrmnistraCya i 
praca kuśztowahl jak na jurniej.

Wreszcie władze podatkowe nie są u nas 
jeszcze w  tym sianie Wyrobienia, l.y pysiem ban- 
doroloww mógł wydać dodatnie wyniki.

Po rzeczowym, intofnio przekonywującym 
referacie (jak sie wyraził nawet jeden z prze- 
ciwnikóW monopolu) —  rozwinęła sin ożyw io­
na <ivskusya, w  której zabierali głos:  rektor 
Pawlik, pos. Kohscher, dr. Krzemieki, dr. Bień­
kowski, p. ThomM tuż Jaskólski, p. Loziiiski 
i ;nni.

Olmawiano stosunki na tło spraw tytonio­
wych w 'dawnych trzech zaborach, oraz w sze­
regu państw.

P Kolischer ośtviaiIcza się stanowczo za 
monopolom rządowymi.! podkreśla, iż kto wystę­
puje przeciw wprowadzeniu monopolu, działa 
na szkodę państwa.

Dzisiejsza, kampania antymonopolowa jest 
prowadzona przez zgraję fabrykantów, którzy 
porobili olbrzymie fortuny i chcą je pomnażać 
dalej, kosztom Uze^zyjiospohlej.

Czvn.i toż mówca zarzut nlin. sLirhu, iż 
zbytł ma/o natęża energii w  kferttnku zwalczania 
akcyi fabrykantów przei iw lmerescrwi państw i.

Dr. Bieńkowski wystąpił natomiast przeciw 
.monopolowi, przytaczał jctlnak argumenty m e­
tyle przekonywujące, fle przemawiające mi ko­
rzyść fabrykantów

Inż. Jaskólski przemawia za monopolem, 
pwpwnnje jednakże, prmr monnpnlu, wydzier-

r a n n i

o o r . p s r E G i a p ,
POSZlJKttJR sią pannji podręczne <1o szycia spodni 

za dobrem wynagrodzeniem. Zgłocal się można 
zaraz u p Kolengera ul. Żółkiewska 15 I. p.

CENTRYrUG* do -ftiodd i przyDory pszczelarskie po­
leca Kierski, Lwów rasaż Mikolascha.

Mp. jako udziału do dobrego tnite- 
W  W W U  reęU pqs«u| jję jako udziału aa któ­

rych uąaę płacd aziennie 600 Mp. Zgtoszenia listownie 
do Adm „Dziennika Ludowego" pod „Pomoc*.

2 WOZY nowe do spiżądania. Bhższa wiadomość 
Richter, rogatka Gródecka.

sofy, fotele rozkładane spiźe- 
daje p r a c o w n i a  tapicerskń
Włariysł. BuńhoTOsRiego

L w ó w .  ul O r m t a ń ik a  15

»?J irys B is* kauczuJ<0Wfc > metalowe 1,5 fi if l lf ir  l lf ll iL l  wykonuje naj tanie.
1. f i n l d B c i e r  I wbk. Sykstatha 17.̂

Eip Jk 1 3 T  T" lanfc I malowane
A  1 I *  v  X i  wykoauje najtaniej

ą t m a  i .  e o i d p i ? ? « r  > n « .  g s ttó a  17.

0 H ® « *  2 3 U ł Q E ! 1 D b i i S J ¥ ! l f
dostarcza — d i i .  Ba c . i a n  N u .  JaDOWUta 24:

P I W  M nożne, drszs zapasowe
d 1 S  A. pompy do tychże ooleca

JAKOa MStSM.W L»JU, Akademicka 26

CHOROBY weneryczne, tkdrne, zastarzałe -

D r .  F R I S C ł l  u l i t e  W a ł o w a  U . 

inserujcie w  ,DzonnikM Lu dow ym 1.
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Nowo otworzony Wagazyn towarów 
bławatnych i suKiennycła pod Srmą

&. B B A D H
Lw ó w , R u ło w sk ie g o  1 (tali ł?. Spreeka)

zawiadamia Szan. P. T. Publiczność, źc zakupił na sezon wio­
senny i leirn iia jw y fe w m tu ie jsze  lm u e r y a ły  n a  
sty u m y  dam*skie, u b ra n ia  m ę sk ie , g a b a r d y n y , 
m a r k iz e ty , zt-firy, m a ie r y a ły  le n n is c w e  i su k n o  
d o  u b ter^ n ia  su k ień  i k o sty u m ó w  d a m sk ic h  w© 
nr »-,---------- -.-.i- ■ w szystk ich  k o lo ra c li9 =====— =====

CEHY H0HHUKEBCYJ11E! 3S
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gBYsmigE m m t e  haszyhy j» m  
F A B R Y C Z N I E  N O W E .
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Am erykańskie urządzenia biurow a:
Sla Uri pad maszyijy 
B.urka ^Saskie 
Elnr a b h i y o n *
Rcfi.słratary
P o tn ie

aanm
I BI » 

£1 d i  3 -  .a
B j r
a aaM

P rzyb o ry do m aszyn do p is a n ia :
V sł :tuJ arygi amzryl. do osdzysikitib s;słemoaB 
Suafrirbgrafy i ri ilLi 
P i p * a r y  n r a s f r o o t / •
P a p ie ry  t / k i o ^ l o a r ,  P a p ltr y  r a a n y n o w e  
K&lhil I łarbj do cjklastyldst.

P S c r w » « o r * - j > 1 n y  w d r a u t a t  r e j ł a s f Ł e y j a y  p o d  le i® ** . x « s r i > . n i a ą  w y a E l i o l o n j - o l i  a iX .

JOHN UNDERWOOD & Co. New-York U.S.A.
£ }  f  M  A H d T & I  J E S  G en era ln a  R e p r e z e n ta c ja  d la  M a łep u lsk i i Ś lą sk a

X .  w ó w ,  K o p e r n l k a  9 .  T o l e T o n  £ 5 0 2 . — Dom Kina Kopernik.
T T o t  »  g n  n a  P  r m ę  1 W r ,  < l o m n  © . T 3 0 M  s c i i w .a .  tBcajriajaPŁiwTaK:.
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Najprzedniejszą M ĄKĘ PSZENNĄ f i  leserujcie
lnspł/snrn  a i i ł o l ł  i l i r a łm a  A ii wrtl

Dzienniku
Ludowym

h u rtow n  e i 'k la  licznte od  5 kg. po leca  po 
n a  jp r z y s i ę p u le js z y c h  c e n a c h

Firma K LA R  B ER G , BU  ACER i S k a
ma Lmausb, el. Italsu crz»wt*fe4 20 . -  feefos  Nr. t43.

t-rzy od b lor  e w ięk izr j ilość. d ortiw a  Su dowu

gBBĘgSBESBKgBEgEl!

yiasmisiiiiii
W ysyła m y nocztą jtk  przsd w o jię :

1) Hrankl ua mttry p ęlcna kanwa, prz*tkana 
atłasowerm paskami koloni ij.łego ub 'emu 
wego (podwójna kręcona nitka) s /er koSci 90 
cn  (11;a łokci i) Cena metra Mk. 800,

2 . Na aitmltle i m ę s k i  p a l U t
K ow erk ol! Krzyk mouv i praktycznie 1 Naj­
piękniejszy czysto-welni iny kamgarnouy mate- 
rjał i ein-Łj szerokości (2J/', iokcia* kąlfrr budo 
kawowy. We wszystkich większych masiach 
Europy n ema żadnej Pani, któr,bv me miała 
palta z kowertom I Cena m t a 8 000 Mk.

3- kupon na spodu e !  (2 łokcie) czysto wełnia­
ny ka ngar owy nailcps/.ego g, tunku materjał. 
r u n ie  tło z bia emi paseczkami Mk 10 000*

4 Na da nsitle kostj-uny, suknie, bluzki % 
szewiot szeroisośc. 116 cm. (2 łokci ) kolory: 
granatowy, brązowy, zieony i czarny. Na> zw « 
czai mocny, ładny i praktyczny materj «ł. Cena 
metra 2.000 mk.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obsta- 
lunku ta zaliczką Docztową, na ret uez zadatku. 
Towar, nie odp wiadaia v gus owi kl mta przyj­
mujemy z powrotem. W zor6w  się nie wysyła.

Za opakowanie, przesyłkę i inne wydatki do­
licza się 5*/,

A dres: Łódź, ul. Kilińskiego 43.

FiSm i : Ł c d i i  R u n a s t b f n .

I I I  P G B S W Y
ki r w a ‘ i 2 2i q w e

o r i n t ą p i m j  w * | f« ł» io w o
rn »C 2  i SpóiKa i cgr. edp.

L w O w ,  u l ,  M f j ł c  r t k i e - ^ o  7  
SłaKhhiodit, ulica Lirot&s ?.

f h  E T  #2? W  rtowe Pt CHA, płaszcze, wę- 
S B  S - t a  s  ze, czerwona l r.zare, pom .

py nzwenki, wazę kie przy 
bary do t^eWze gam * de wó k w # l!eclęereh  

p o lcra  po e c n z e  kos ure.tyjnych

J. ROSEJiMAfiS, Isjs, ui SliStiito 26.
Warsztat renetacy ny przyimuje wszelkie naprawy

l\lflU LU \ W»*» dwa razy,
_  _ _ _ _  w ty je 1. - we wtorki i antki.

wyświetla od niedreli dnia 2 kwietnia 
IV SEKYĘ .ŻÓ ŁTEG O  1 RÓJKĄ i'A“ 

w 4 akiach p t.

4to chce kupić towary?
^ony h cenach nieci, zapisze, lub przyjeżdżając 
Łodzi uda się fcfl R r u i  ulica PiotrKonska' nr 56 
do składu fabr *ł *i U l j  j  w podwórzu, III wejScic, 
gazie są do nabycia w resztkach i sztukach; białe i 
kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary r>a P°‘ 
szwy i wsypy batysty, etamma, kretony, muśliny, fi­
ranki i nici, flaaeie, harchany, cajgi, chustki, pończo­
chy, obrusy, kołdry, równuż szew oty, sukna, korty 
i uełny na uamskie i męsic e ubrai ia, kostyumy. pła- 
szcze i sukme i więle mnvch rowarow. — UWAG.a • 
Wysyłam za zaiiczlta odcinki i resztki w każdrj -'ości 
do otrzymaniu zamówieniz i zadatku:. Cenników i pró­

bek nie wysyła się.

K K C i L i U T
fia S IE Ł S iiE E

w  U e g a z s i i a c l )  a o n l c t s y l  
R l Ę S K i E ł  t D Z I E C I f l H E i

a O R N E R
L t s f i p ,  T r j b a M l s f t u  *

W  yyw  v PÛ JI%fi>̂ /.r.',MJ,. 1 ^

Po\t założenia 1881.

j f t i o j z y  2 { n b n e r

J C w ó w ,  T t y n e k  3 8
p o l e c a  I

:: artykuły :•* |
gospodarcze- B■:: f a r b y , o liw y , :: 

s m a r i b e n z y n ę ,

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN tśZCZYKE%. Orukiem Artura Goldmana we -Lwowie, ul. Sykstuska Ł


